
liL R J E R  WARSZAWSKI.
D. 30. Czerwca.—  Rok 1848. l%fo 1 H O  Dziś, ŚŚ. Emilja i Lucyna.

Piątek. « / » -  1  / V / .  J u t r o ,  ŚŚ. J u l j u s z ,  Aaron i Teodoryk.

Oktawa uroczystości BOŻEGO CIAŁA, zakończo
ną została wczoraj Procesjami uroczystemi odbytemi 
na dwóch krańcach W arszawy, to jest na Lesznie i 
w Powązkach, oraz na Solcu. Celebrował u XX. K ar
melitów trzewiczkowych, W. JX. Kanonik Przewłoc
ki, a u XX. Trynitarzy  JX. Bruno Wojciechowski, P ro 
wincjał Zakonu XX. Karmelitów  bosych. Ołtarze u- 
rządzone były na Lesznie przed posesjami W W . Mi
chała Zawadzkiego, Wiktora Romana, Franciszka 
Zalewskiego i Pawła Rygier; na Solcu zaś: dwa O ł
tarze urządzone były przy Magazynie solnym, a dwa 
przy posesji W. Sommer. — Procesjom tym asystowa
ły  Bractwa z godłami i Lud pobożny.

Wczoraj jako w Uroczystość Świętych A p o s t o ł ó w  
P i o t r a  i P a w ł a  , odbyły się we wszystkich Kościo
łach solenne Nabożeństwa; w czasie których Amatoro- 
wie i Artyści wykonali religijne dzieła: w Kościele 
Metropolitalnym, Mszę H ajdena, Kanon M ullera; 
w Kościele XX. Augustjanów. Mszę J. Elsnera, Gra- 
duale J .Slefaniego, i nowe Ofertorjum (pierwszy raz) 
Tom: Bogosińskiego; w Kościele XX. Franciszkanów, 
Mszę Tom: jSideckiego i A vf. M a r j a  Kiickena.

Konsystorz Jlny Dyeczji Kieleckó-Krakowskiej, po
dał do powszechnej wiadomości, że następujący Du
chowni, to jest: X. Walenty W enit Administr: Kościo
ła w Czaplach, X. Alex: Winczakiewicz Proboszcz 
w Nawarzyczaeh, X. Augustyn Bielecki Pleban w Zie
lenicach, i X.Ludwik Strondało  Proboszcz w Daleszy
cach, exainen konkursowy Pasterski odbyli, i do osią- 
gnienia Beneficjów za ukwalifikowanych uznani zo
stali.

Rada Administracyjna, przeznaczyła: Prokuratora 
Królewskiego przy Tryb: Cyw: Gub: Płockiej, Magi
stra Prawa, Hygina Wawrowskiego, do pełnienia obo
wiązków Sędziego Apelacyjnego Królestwa; Sędziego 
I ry b :  Cyw: Gub: Radomskiej w Kielcach, Magistra 

rawa, Jana Kantegoi«ó^>, do pełnienia obow :Proku- 
ratora Królewskiego przy tymżeTrybunale; Podpisa- 
rza t ądu Apelacyjnego, Magistra Prawa,'Grzego: Ju- 

dopełnienia obow: Sędziego Tryb: Cyw: 
D i  n t  °insK>ej w- Kielcach; Zastępcę Podsędka Sądu 
Pok: Ukr. Lubartowskiego, Magistra Prawa. Felicjana 
Zieleniews tego, do pełnienia obow: Asesora T r j : Cyw: 
Gub: Lubelskiej w Lublinie; Podsędka Sadu Pok:Okr: 
Marjampolskiego, Dominika Wierzbickiego, do pełnie
nia obow: Sędziego Prezyd: wSadzie Pol: Popr: Wydz: 
Kalwaryjsk,ego; Zastępcę Pisarza Sądu Pok: Okr: Ma- 
rJ«impolskiego, NA łady sława Rusockiego, dopełnienia 
obow: Podsędka tegoż Sądu; Zastępcę Podsędka Sądu 

ok. Okr: Ostrołęckiego, Leonarda Ja?iczewsiipgo^ do 
pełnienia obow: Podsędka Sądu Pok: Okrę:Łomżvńs:;

Zastępcę Podsędka Sądu Pok: Okr: Brzezińs:, Tomasza 
Kondrackiego, dopełnienia obow: Podsędka Sądu Pok: 
Okrę: Ostrołę:, i Zastępcę Pisarza Sądu Pok: Okr: Brze
zińskiego, Wojciecha Malewskiego, do pełnienia obow: 
Podsędka tegoż Sądu. v

JW . Radca Tajny Slorozenko, Dyr: Główny Prezy- 
duiący w Komisji Rz: Spraw Wew: i Duch:, wyjechał 
onegdaj wieczorem do Nowej A lexandrji; spodzie
wany wkrótce z powrotem.

Dyrekcja Poczt Królestwa Polskiego, podaje do 
wiadomości, iż podług otrzymanego zawiadomienia od 
Komisji Rz: P. i Skarbu z d .s/,o Maja r. b., taż Komisja 
Rządowa upoważniła Rządy Gubernjalne: Lubelski, 
Warszawski, Płocki i Augustowski, do zaspokojenia 
należytości przypadającej Obywatelom za dostawę ko
ni pod przejazdy NN. O s ó b ,  w  M c u  Wrześniu i Paź
dzierniku 1847 r. przez Królestwo Polskie odbyte, a 
mianowicie: 1) J . C. W. W.Xięcia C e s a r z e w i c z a  N a 
s t ę p y  T r o n u ,  z  Prus przez Herby, Warszawę doUści- 
ługa. 2) J.C. W. W. Xięcia K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e -  
w i c z a ,  z Brześcia Litews: do Warszawy, spodziewany 
lecz nieodbyty. 3) N.PANA, JJ.CC.W W . W W .XX, 
C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u  i K o n s t a n t e g o  M i -  
k o ł a j e w i c z a ,  od Uściługa do Warszawy. 4) JJ. CC. 
W W . W W . XX. C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u  i 
K o n s t a n t e g o  M i k o ł a  j e w i g z a ,  z  Częstochowy do H er
bów. 5 )  JJ .C C .W W . W. X. C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  
T r o n u ,  z  Dostojną Małżonką W .X . C e s a r z o w n ą ,  W. 
X. K o n s t a n t e c o  M i k o ł . a j b w i c z a ,  J .W . Xiężniczki S a 
sko- Altenburgskiej, z Herbów do Częstochowy. 6)N . 
PANA, JJ. CC. W W. W .X . C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  
T r o n u ,  z  dostojną Małżonką W. X. C e s a r z ó w n ą ,  W. 
X. K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a  i J. W.Xiężniczki 
Sasko-Altenburgskiej, z Warszawy do Kowna. Po od
biór przeto swej należytości interesenci do Kass wła
ściwych Powiatów zgłosić się mogą.— Dyrektor Poczt, 
Rzeczywisty Radca Śtanu, X. Golicyn. —  Naczelnik 
Sekcji, Grzecznarowski.

W dniu onegdajszym odbył się w Sali Posiedzeń gma
chów Kazimierowskich, Akt uroczysty zakończenia 
rocznego biegu nauk w Gimnazjach i Szkołach Powia
towych w Warszawie.— Po godzinie l i t e j ,  Uczniowie 
wysłuchawszy Mszy Śtej, zgromadzili się w rzeczonej 
sali; poczem nastąpił popis publiczny, w obec JVV. Je 
nerała Lejtnanta Okunew, Kuratora Okręgu Naukowe
go Warszawskiego, tudzież Członków Rady Wycho
wania Publicznego, Rodziców i licznie zgromadzonej 
Publiczności.— Następuie po rozdaniu nagród, listów 
pochwalnych i patentów z ukończonego roku szkolne
go, które młodzi laureaci z rąk dostojnego Kuratora 
otrzymywali, odśpiewanym został hymn Lwowa. —
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W  końcu wszyscy Uczniowie wraz z Nauczycielami u- 
dali się do Kościoła PP. W iz y te k ,  gdzie na podzięko
wanie BOGU za całoroczne dobrodziejstwa, zaintono
wano T k D e u m .

Wczoraj' po długiej' chorobie, zszedł z tego świata 
Hieronim IĆolowski, Adwokat i Radca prawny przy 
Zarządzie komunikacji lądowych i wodnych. Pozostała 
Zona wraz z sześciorgiem dzieci, zaprasza Krewnych, 
Kolegów i Znajomych zmarłego, na exportację zw łok 
z Kościoła X X . Bernardynów, na smętarz Powązkow
ski, ju tro  o godz: óej po południu.

Bonawentura Gołębiowski, Em eryt,  przeżywszy lat 
70, onegdaj rozstał się z tym światem. Pozostała Gór
ka wraz z W nuczką , zaprasza Kolegów i Przyjació ł 
na exportację zwłok Jego, dziś o godz: 6’ej wieczorem, 
z Kościoła parafjalnego Panny MARJI, na smętarz Po
w ązkowski odbyć się mającą.

v v Ut£ °  °  ^ t6-* z rana’ °dbęd7.ie się w  Kościele
X X . Aapwcywow, za duszę ś. p. Salomei z Zakrzew
skich Konarskiej, żałobne Nabożeństwo, na które Sio
stra zaprasza Krewnych, P rzy jac ió ł  i Znajomych.

Ju tro  o godz: l i te j  z rana, jako w wilję trzecio- 
rocznicy śmierci ś. p. Eufrozyny  z Sawickich Rado- 
szewskiej, za pokój Jej duszy, odbywać się będzie Na
bożeństwo żałobne w Kościele W .K apucynów  wWar- 
szawie; na które Mąż zgasłej,  K rewnych, Przyjac ió ł 
i Znqom ych, uprzejmie zaprasza.

W  dniu onegdajszym um arł  w mieście tutejszein ś.p. 
Tomasz Szczygielski w yrobnik, przy  ulicv Szczyglej 
zamieszkały, doczekawszy się wieku lat 1 0 2 .  Zacho
r o w a ł  dopiero na t rzy  dni przed śmiercią, ciągle zaś 
przedtem b y ł  zdrów, i pomimo tak późnego wieku, na 
wyżywienie swoje pracował. T rz y  razy wstępował 
w związki małżeńskie; pozostała po nim Wdowa, liczy 
dziś lat 90. 3

Zuzanna z Zajdlerów Falliener, Wdowa, p rzeżyw 
szy lat 80, wczoraj przeniosła się do wieczności. W smu
tk u  pogrążony Brat i Rodzina, zapraszają Krewnych, 
P rzy jac ió ł  i Znajomych, na exportację jej zwłok,"któ
ra  odbędziesię ju t ro  ogo :5e j  po połud:, z Kaplicy przy 
Szpitalu Ewaniek, nasmętarz tegoż wyznania.

Zwierzchność Uniwersytetu Cesarskiego w  S t .  Pe
tersburgu  zawiadamia, iż młodzież pragnąca być p rzy 
ję tą  w poczet Uczniów Uniwersytetu, winna podać p ro 
śbę do Rektora najdalej I5/z7 Lipca, z wyszczególnie
niem na jaki fakultet albo wydział i oddział zamierza 
uczęszczac, przy  dołączeniu dowodów o pochodzeniu 
, m etryk,  urodzenia. Ci, k tó rzy  ukończyli kurs nauk 
w  Gimnazjach, dołączą do tego patenta, a pochodzący 
ze stanu podatkowego świadectwa uwalniające w tym 
względzie od w łascw ej władzy. Prócz tego wyznaw-
cy Rzymsko-Katoliccy,obowiązaniSą przedstawić świa
dectwa przyjęcia Se, K o m u n j i , a Ewangieliccy świade- 
ct.wo konfirmacji. /.rodzeni zas w Królestwie Polskiem 
świadectwa wydane przez Kuratora Okręgu Nauko

wego VI arsz:, jako zestrony Rządu nie zachodzą p rze
szkody w pobieraniu przez nich nauk w Uniwersytecie. 
Nakoniec młodzieńcy, k tórzyby z, powodu swej nie
możności niebyli wFstanie wnieść ustanowionej po rs. 40 
rocznie opłaty za słuchanie lekcji, powinni dołączyć 
przepisane w ty m  względzie świadectwo, a mianowicie: 
synowie szlachty i urzędników świadectwa wydane 
przez przewodniczących w Zgromadzeniach szlachec
kich Powiatowych, synowie kupców i mieszczan przez 
m agistratury miasta (Gradskich Dum). Synowie na- 
kouiec cudzoziemców, artystów  i osób niena!eżacvch 
dó żadnego stanu, przez właściwe W ładze policyjne
miast lub gmin, w których są zamieszkali Examin
wymagany przy wejściu do U niw ersyte tu , na k tórym  
należy udowodnić znajomość całkowitego kursu nauk 
gimnazjalnych, zacznie się od 22 Lipca (3 Sierp:). Kto 
nie stanie na termin, ten zupełnie będzie nie p rzy ję ty  
w  tym roku  do Uniwersytetu. Bez examinu p rzy jm u
ją  się na Studentów ty lko następujące osoby: l )  S tu 
denci przechodzący z innych Uniwersytetów rossyj- 
skich, 2) Studenci Liceów, 3) Uczniowie gimnaz: St. 
Petersburskich, k tórzy  otrzymali patenta z ukończenia 
chlubnie zupełnego kursu nauk, 4) Uczniowie gimna
zjów Okręgu Naukowego Dorpackiego, k tórzy  przed
stawią świadectwa uwalniające N r  1,11, 5) Stypendy- 
dyści Królestwa Polskiego, i 6) Uczniowie Instytutu 
Szlacheckiego w Wilnie, k tórzy  zzadawalniajacyin po
stępem ukończyli całkowity  kurs nauk. (Uczniowie 
z  Królestwa Polskiego o trzym ujący tytyo koszta po
d roży do Uniwersytetu, me uwalniają się od examinu 
wstępnego).

R iut o f f  arszawskiego Ober - Policmajstra. Do
strzegać się daje : że n iektórzy Szynkarze dozwalają 
g rac muzyce do tańca w dnie powszednie, mianowicie 
w  Poniedziałki,  z k tórego to powodu klassa rzemieślni- 
czo-wy robnicza i służebna oddaje się bałamuctwu; o- 
strzega więc, że Policja otrzymała rozkaz przestrzega
nia ścisłe tego rodzaju nadużyć, i że przekraczający 
szynkarz do kary  pociągniętym będzie; gdyż. w  dnie 1 
ty lko  świąteczne i niedzielne, jako wolne od pracy, za
bawy przy muzyce w szynkach są dozwolone.

Ogłoszona, J'axa Chleba i Mięsa na m. Lipiec r.b . 
Bułka matowa za kop. l ‘/z, ma ważyć łu tów  9; Bułka 
z  mąki pośledniejszej za k. J, ma ważyć łu t:  13; Bo
chenek chleba żytniego pytlowego, oraz z maki m ły 
na parowego za k .2 '/z ,  ma ważyć funt 1 łut: 9;" za k. 5, 
ma wazyc funtów 2 łu tów  1S; zak. 10 funt: 5 łu tów  4; 
Bochenek chleba razowego za k. 2'/z, funt 1 łut: 23; 
za k. 5, funt: 3 łu tó w  14; za k. 10, funt: 6 łu tów .2S .—  1 
ł1 unt mięsa wołowego, kop. fp /2. krowiego lub z bu 
katów, k .6 ;  funt polędwicy, k. 13; funt wieprzowiny 
ze skorą, k. 6 / . ;  schabu k. 51/*; cielęciny k. 6; bara
niny k. 5 */*. .

Y\ Nakładzie Naukowym prywatnym  wyższym Real
nym Męz.kim, przy ulicy Śto-Jerskiej Nro 1775 utrzy
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mywanym, odbędzie się w dniu 4 Lipca r .  b. (W to rek )  
Popis publiczny Uczniów, na który  Rodziców, K re
wnych, Opiekunów i Osoby interesowane, mam honor 
zaprosić, i zarazem uprzedzić, iż Z ap isy  Uczniów na 
następny rok  szkolny 1 S4s/o do tegoż Zakładu, nastą
pią po ferjach, i trw ać  będą od 5go do 15go Sierpnia 
r .  b„ po czem zw y k ły  kurs nauk w 4eh klassach Za
kładu niebawem rozpoczęty zostanie.—  Jan Nepomu
cen Leszczyński.

W tych czasach na smetarzu w M. Żychlinie  (w Pcie  
i Gobernji tutejszej), postawionym został Pomnik że
lazny, na grobowcu murowanym, dla ś. p .Felixa Ty- 
kla  b. Kapitana Wojsk Polskich b. Xtwa Warszawskie
go, Właściciela dóbr  Skrze szew. Na podstawie dwóch 
stopni, osadzonych na kamieniu, kratą opasanych, usta
wiony jest piedestał kwadratowy, z stosownym napi
sem, narożnerni antilizami i ozdobami,nad któremi wznosi 
się kopułka z Krzyżem ażurowym misternej roboty .  
Objętość podstawy w kwadrat jes t  około 4ch a wyso
kość około 7iniu łokci.  Rysunek do tego dał V.Jasz- 
czoil Budowniczy, a modelowany i odlany został w fa
bryce Braci E w ans  w Warszawie. Jest to jeden, ile 
się nam zdarzyło widzieć, z pomników skromnych, ale 
najgustowniejszych w kraju naszym.

Onegdaj złożono w Redakcji Kurjera, od N. G. 
kwotę zł. 66 g r .  20, dla Insty tu tów  Dobroczynnych 
Warszawskich, z przeznaczeniem po rs. 1 dla Szpitali: 
D z i e c i ą t k a  Jezus, Sgo D u c h a  PP. M arcinkanek, Sgo 
R o c h a ,  Sgo Ł a z a r z a , Sgo J a n a  B o ż e g o , Ewangelic
kiego i Starozakonnycli, a nadto po rs. 1 dla Insty tu
tów Towarzystwa Dobroczynności,  Moralnie zanied
banych dzieci i Starców w Górze K alw arji.

Tygodnika Roiniczo-Technologicznego, N r  23 i 24 
■wyszły z druku; obejmują między innemi a r ty k u 
ł y :  O oszacowaniu dóbr w celu zadzierżawienia ich; 
W  zmiankę o machinie do żęcia, wynalazku Józela So- 
bolewskiego; i o używaniu mięsa końskiego, na pokarm 
dla ludzi.

Wszelkie Akta Sądowe Patroni wi T ry  bunału W ro- 
tnowskiemti wręczać się mające, od d. 1 Lipca r. b. 
wręczane być powinny w nowein jego zamieszkaniu, 
w domu P. Lipkau przy  ulicy Miodowej, w prost gma
chu Sądu Apelacyjnego N° 4S9a.; o czem strony inte
resowane zawiadamia się.

Na wszystkich Urzędach i Stacjach Poczt: w Kró
lestwie można prenumerowaćniedawno wyszłe dziełko 
p. t. D yktery jk i history czne, po cenie rs. ł  k. 10. Ga
ły  nakład lub częściami jest dosprzedania. Wiadomość 
w sklepie In t ro l iga to rsk im  P . Śliwińskiego  przy rogu 
ulic Senatorskiej i Żabiej.

Na wczorajszej przechadzce wód mineralnych w 0- 
grodzie D uckerta , wszczęła się między dwoma paey- 
entami rozprawa, o dawnośei ogrodów Saskiego  i K ra 
sińskich, a kiedy kwestja ta na miejscu dostatecznie za
decydowaną być niemogła, uczyniono R u r  jerow i za

szczyt, że go wezwano o wy jaśnienie tej okoliczności. 
Kwestja rzeczona rzeczywiście jest tak K urjerkow ą, 
dotyczy tak z bliska wiadomości brukowych tutejszych, 
że niewahamy się ją publicznie w piśmie naszem roze
brać. P odług  wszelkiej sprawiedliwości, ten zdyspu- 
tu jących co u trzym yw ał że Ooród Krasińskich jest 
dawniejszy, ma zupełną rację. Niesiecki bowiem wspo
mina, że Jan Bonawentura K rasiński Wda Mazowiec
ki później Płocki, ży jący w połowie XXII wiekuwiel- 
kim nakładem wspaniały i modny pałac w Warszawie 
wystawił.  Później wyświecono, że pałac ten wybudo
wany został około r. 1070, i niewątpliwie o tymże cza
sie i ogród przy nim założony został, bo wówczas nie- 
stawiano rezydencji bez ogrodów, co poświadczają p ra 
wie wszystkie dawniejsze gmachy w Warszawie. Po
d łu g  tego więc ogród Krasińskich, liczyłby dziś 172 
lat dawnośei, gdy tymczasem ogród Saski założony 
przez A u g u s t a  II w r.  1727, liczy dopiero lat 121.

Udzielono nam wiadomość, że na ręce dwóch Opie
kunek Zakładu Sierot T . W . D. złożono od dzieci zł, 
29 gr.  7, dla dzieci Sal Ochrony.

Dnia 26 b. m., 5cio-letni syn Berliniarza, biegając po 
berlince wprost posesji N r  1940stojącej, wpadł w W i
słę, i u to n ą ł .—  Tegoż dnia, służąca Stolarza pod N r  
15S,/o zamieszkałego, zadała sobie nożem w bok le
wy dwie rany, k tóre  nieokazały się być szkodliwemi. 
P rzyczyna zamiaru samobójstwa dotąd w y k ry tą  nie 
je s t .—  27go b.m. o godz: l l e j  z południa, przy  ulicy 
Wierzbowej pod N r  613 ,podrzucono Dziecię płci męz- 
kiej, t rzy  miesiące mieć mogące, które na wychowanie 
do Szpitala Dzieciątka JEZUS odesłano. — Onegdaj 
o god/,: 3ej z rana, Zackowna  Dorota, lat 67 mająca, 
s łużąca, w domu pod N r 2325 mieszkająca, mocno o- 
słabiona, schodząc ze schodów Igo p ię tra ,  spadła na 
ziemię, i na miejscu żyć przestała. (G .P .)

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i:  po Ko- 
medji Fałszyw y wielki Ton, JPanie H a/p ert  i Kom o
rowska, JP P  .Jasiński, Komorowski i Chomanowski; 
po Kom: Nowy fiok, J Panny Dobrzańska, Bondasie- 
wicz, oraz JPan Panczykowski.—  W czoraj w Teatrze 
Wielkim, po Balecie H rabina  i W ieśniaczka, JPanny 
Gwozdecka, Darnse, oraz JP P .  T arnow ski Alex:, i 
Krzesiński.

Odebrane znowu urzędowe wiadomości, donoszą o okropnych i 
od lat wielu niepam iętnych spustoszeniach, w wielu miejscach 
w Królestwie, w skutku gw ałtow nych burz i gradobicia zrządzo
nych, a mianowicie: W  d. 8 b. 111. burza z gradem , który padał 
tak wielki, iź niektóre b ry ły  miały po dwa cale średnicy, w Rei* 
Rawskim, a m ianowicie: w gminie G łuchów , / /  u ło w i cuch, \\M ro- 
dze d o lnej, B a rto sze w ic e , B o zu szy c e , Z a m ko w e j tF o li, /K ieł ko 
I t 'o i i , K onopn icy , (is.<y, G a łIcoivie. w kolonji Borow a  i Zielona  
g ó r a , w gminie C horzęcin , L esiew , Ł a zn o w , Tom aszów, ja  o- 
też w' mieście Iław ie , w niektórych miejscach c a ł k o w o e ^ w  in
nych zaś w części zniszczyła zasiewy w polach » ?^10. . *
W  mieście N ow e-M iasto  nad Pilicą, gwałtowny w« »ei i ana- 
ście stodół i obór obalił, mnóstwo drzew owocowy c i po a ma , 
dachów uszkodził, z domu piętrowego nowo przed trzema laty

Ci
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wystawionego, zerwał dach z gontami, krokwiami i belkami, któ
ry poniesiony o kilkadziesiąt łokci, upadł na studnię w rynku 
znajdującą się, dach na niej zgruchotał i cembrowinę połamał. —  
W  mieście Jnow łodzu , burza pozrywała dachy na niektórych za
budowaniach, uszkodziła Kościół, dom zajezdny, buźnicę i t. d.— 
W  d.20 b.m . w mieście Raw ie , burza z gradem, deszczem ule
wnym i wichrem, wieże na dwóch Kościołach zniosła, dachy 
pozrywała tak, iź z 180 domów, ledwie 10 pozostało nieuszko
dzonych. Zrujnowane są także młyn i papiernia, niedaleko mia
sta położone, bożnica z szkołą żydowską, kilkanaście stodół i wie
le zabudowali gospodarskich; szkody w przybliżeniu wynoszą 
30,000 rs.—  W  tymże dniu we wsi Chańczy Pcie Stopnickim, 
w skutku gwałtownej burzy z deszczem i gradem połączonej, 13 
budynków dw orskich, między któremi dom mieszkalny i gorzelnia, 
jakoteź 52 zabudowań włościańskich, niektóre zupełnie zniszczone, 
inne uszkodzone zostały. Szkoda w budo: wynosi około 6,000 rs.; 
nadto las w obrębie tych dóbr znajdujący się, około 1400 morgów 
powierzchni obejmujący, całkowicie prawie zniszczeniu uległ tak, 
że wszystko drzewo pomostem leży; gdzieniegdzie tylko stoją pnie 
nadłamane i ogołocone z gałęzi; oprócz tego wszystkie zboża 
w polach, ogrody i łąki w części zniszczone zostały.— W  tymże 
dniu w mieście Chmielniku, burza połączona z deszczem i gradem 
3 domy, jakoteż 18 stodół, 10 chlewów istnjen rozwaliła, Krzyż 
z kopuły Kościoła zerwała idach blachą kryty jakoteż 52 domów 
znacznie uszkodziła.—  W  tymże dniu w gminie Lubania Pcie Sto- 
pnickini, w skutku nadzwyczajnej burzy, pałac i wszystkie prawie 
budowle tak dworskie jakoteż włościańskie doznały znacznego u- 
szkodzenia; ogród miejscowy nader starannie utrzymywany, poniósł 
wielkie straty, które na rs. 1000 oszacowane zostały; las obejmu
jący 300 morg: w 2/ 3 częściach został zniszczony ; w owczarni 35 
owiec zabity ch; nadto w polach tak dworskich jakoteż włościań
skich, wszystkie prawie zboża wy tłuczone zostały.—  W  tymże dniu 
w gminie S tro jnów , w polach, budynkach i lesie, burza zrządzi
ła  2790 rs. szkody; zaś we wsiach K orytnicy, gradobicie i burza 
zniszczyły w polach zboża, jakoteź las i budowle.—  W tymże dniu 
we wsi Bukowno  gminie Olkusko-Siewierskiej, po drugi raz już 
w tym roku dotknęła włościan klęska gradobicia.— W tymże dniu 
gmina Kozłówka, w Pcie Lubelskim, dotkniętą została trąbą po
wietrzną, która trwając przez godzinę, okropne po sobie zostawiła 
spustoszenia. W  polach dwór i włościanie ponieśli szkody oszaco
wane rs. 16,875; nadto w pałacu wszy stkie szyby wybite, w ogro
dzie kilkaset drzew z korzeniem wyrwanych i kilkanaście budowli 
zburzonych; na innych zaś dachy zerwane zostały. Szkody w bu
dowlach wynoszą około 7,5C0rs. W  czasie tej burzy Kobieta po
dróżna mocno została potłuczoną, 10 krów i dwoje cieląt zabitych. 
—  W nocy z d .20na 21szy b.m. w m .Kam ionka  Gub:Lubelskiej, 
przy nadzwyczajnych grzmotach i błyskawicach powstała trąba 
powietrzna, w skutku której miasto okropnego doznało zniszczenia, 
a mianowicie Kościół tameczny prawie zupełnie został zburzony; 
130 dachów na domach i stodołach zniesionych, a 174 uszkodzo
nych, kilka kominów murowanych, jakoteź 6 stodół obalonych; 
nadto 6 sztuk bydła rogatego i koń 1 zabity; w polach zaś wszyst- 
stkie zboża wytłuczone zostały. (G. P.)

Z  P etersburga .— Rz: Radca Stanu Szambelan T o ł
sto j, mianowany został Heroldmnjstrem.— Za pozwo
leniem i\ .CESARZOWEJ, Towarzystwo Patryotyczne 
Dam w Petersburgu, otworzyło w szkole cyrkułu 2go 
Admiralicji, oddział nauki krawieckiej, dla wychowa
n i e  Towarzystwa.— ]N. CESARZ Jmć, Najwyżej po
lecić raczył: Kupców Lazaria Galiardo  i Felixa La- 
gai'io uwierzyteluicjako KonsulówSardyńskich, a mia
nowicie: pierwszego w h m a ile , a drugiego w Teodo
zji.  Szlachta Guber: Połtaw skiej, ofiarowała 1500
wołów na porcje mięsne dla wojska. N. PAI\, dozwo

liwszy użyć tej ofiary podług przeznaczenia, w Res
krypcie z własnoręcznym podpisem w d. 6 Maja r. b. 
wydanym, oświadczyć raczył tejże Szlachcie, w nader 
łaskawych wyrazach, szczerą Swoją wdzięczność i za 
pewnił ją o niezmiennej Swojej przychylności.

D. 26 z. in. (7 b.m.) wybuchł ogromny pożar w mie
ście Orle, który przy silnym wietrze zniszczył znacz
ną część miasta. Spłonęło 1257 domów, z których 
50 murowanych. Nadto spaliło się 80,000 czetw: zbo
ża, 100,000 pudów konopi, 4 mosty drewniane i ogo
rzały 4 murowane cerkwie. W pożarze zginęło 8 lu
dzi. Szkody wynoszą 3,425,000 rsr. (zł. ‘22,S33,333 
gr. 10). N. PAN raczył przeznaczyć rsr. 50,000 na 
pierwsze wsparcie najbardziej potrzebnych, a Mini
sterstwo spraw wewnętrznych rsr. 10,000, dla zape
wnienia wyżywienia najbardziej niedostatnich.— Dnia 
18 (30) z.in. była w T yjlis  straszna burza. Piorun za
palił w starej twierdzy sklep, gdzie było 214 pudów 
prochu, inny skład prochu został zawalony kamienia
mi, a w 3in drzwi wysadzone. Wieża twierdzy runę
ła i zawaliła część ogrodu botanicznego. Odłamy mu- 
ru  i kamienie z wysadzonego w powietrze składu pro
chu, zabiły 5ro ludzi a 16 mniej więcej raniły. W ca- 
łem mieście od wstrząśnienia szyby popękały. Dwaj 
żołnierze jednak stojący na warcie przy samym skle
pie, nie ponieśli żadnego szwanku.

Z  M oskw y .—  Itadca Stanu Szambelan FFasilcowski, 
zarządzający kantorem Cesarskich teatrów w Moskwie, 
rozstał się z tym światem.

W  M oskwie od 18 do 24go Maja v. s. zachorowało 
na cholerę osób 404, umarło 154. Wgubernji Oren- 
burgskiej choroba ta ukazała się na nowo; w Sim bir- 
skiej ustaje; winnych gubernjach wschodnich istnie
je w słabym stopniu; a w kilku zachodnich widocznie 
zmniejsza się.

Donoszą o zgonie Sekretarzy Kolegjalnych: Grodz
kiego Kontrolera Izby Skarbowej Grodz:, i Kozickiego 
Buchhalterakassy Powia: Włodzimierskiej.

A n g lja . — Ogłoszono notę ostateczną Lorda P a l
merston  do Pana Isturiz, oznajmiającą, że postępek ma- 
dryckiegoRządu względem Pana B ulw er  spowodował 
przerwanie stosunków dyplomatycznych między obu 
Rządami, i że P. Istu riz  nieomylnie uzna za stosowne 
wrócić do M adrytu . Tenże odpowiedział, iż wyjeż
dża natychmiast,alezapewnia że życzeniem jest madryc
kiego Rządu, aby pokój i przyjaźń między obu kraja- 
roi były utrzymane.— 7go Kwietnia zaszła w f f /am-  
poa  w Chinach utarczka między Amerykanami a Chiń
czykami; z tychże jeden poległ. W Szanghae  miesz
kańcy zbili Misjonarzy ang:.— Admirał d'Ogle odbył 
inspekcję prac warownych na wyspach G uernsey  i 
Jersey w kanale Manszy.— Mexy kańska izba Deputo
wanych 17go Ma ja zatwierdziła traktat z Stanami Zje- 
dnoczonemi.— W  Kanadzie stronnictwo francuzkie sta
ra się o przyłączenie tej prowincji do Stanów Zjed:.
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A ustr ja . —  Ostanie zdrowia Cesarza doszły zaspo
kajające wiadomości; Arcy-Xiążę Jan  miał rozpocząć 
swoje urzędowanie w W iedniu  24go b. m.—  Minister
stwo wojny odpowiadając na czynione mu zarzuty o o- 
pieszałość w posyłaniu wojska do W łoch ,  zwraca na 
to  uwagę, że w skutek ostatnich wypadków, minister
stwo wojny zostało pozbawione możności rozrządza
nia armją węgierską, a zawichrzenia w Czechach w y
magały utrzymania tamecznych załóg. Z resztą siła 
nieprzyjacielska wre W łoszech nie jest tak znaczną, jak 
głoszono, gdyż ogółem nie liczy więcej jak  60,000 lu
dzi; nie trzeba pominąć iż świetne czyny austr: oręża 
pozbawiły jej 22,000 ludzi, k tórzy  w skutek kapitula
cji W icenzy  i P adw y  musieli tea tr  wojny opuście.—  
Otrzymano od Feldmarszałka Radeckiego rapo r tz  W e
rony  datowany 15go b.m.: P od ług  jego zdania w s k u 
tek poddania się W icenzy i P adw y, potrzeba tylko W e 
necję  oblegać od strony lądu. W  Weneckiem opierają 
się jeszcze P alm anuova  i Osoppo, z resztą cała p ro 
wincja może być uważaną za zajętą. Nieprzyjaciel 
obsadził wprawdzie Rivoli i C/iiusa, nie posunął się 
jednak dalej jak do P eri i R iva lly;  na froncie wyko
nał kilka ataków pozornych dla pokrycia pochodu na 
T yro l ;  poprzestawszy na takowych, w róc ił  do poprze
dnich swoich pozycji podćfowrt i Som a C am pagna .—  
14go b .m . w tym że punkciezwiady austrjackie pojma
ły  1S ułanów piemonckich i około 50 zabiły; między 
poległy mi, znajduje się nieprzyjacielski dowódzca szwa
dronu. —  Głoszą o wysłaniu deputacji z W enecji do 
Marszałka Radeckiego . —  Rozbrojenie mieszkańców 
W P radze  postępuje.—  Arcy-Xżę S te fa n  21go b. m. 
przejeżdżał przez W iedeń  do Innsbruck , podobno 
w  celu skłonienia Monarchy, aby osobiście zagaił sejm 
W Peszcie. W  warsztatach w tem że mieście mają roz
począć budowęstatków wojennych. T rz y  pułki huza
rów  w róciły  z Czech, a inne spodziewane są zAustrji; 
w  przypadku potrzeby, zwołają 20,000 gwardji naro
dowej.—  Mianowano Konsula węgierskiego A m ster
dam ie .—  Hrabia H rabowski protestował uXcia Serb
skiego przeciw wtargnięciu zbrojnych Serbów do W ę
gier; Xżę odpowiedział,  że opiera się temu wszystkie- 

siłami, ale nie wydoła przeciw zbierającym się 
16,000 ochotnikom.—  W  Peszcie przedsięwzięto nad
zwyczajne środki ostrożności przeciw tamże mieszkają
cym luiryjczylinn,.—  Z P eterw ardynu  donoszą o po
mnażaniu się rokoszan.—  Miasto H erm annstadt pro
testowało przeciw unji z Węgrami, i odwołało swoich
Deputowanych Cesarz spodziewany b y ł  w Peszcie
30go b. rr»- Feldmarszałek Porucznik H rabowski 
miał oznajmić, iż potrzebować będzie 40,000 wojska, 
aby z skutkiem działać przeciw zbuntowanym Serbom 
i 111 iryjczykom. W  towarzystwie Bana Kroacji, Ba
rona Jellachich, wyjechali do* Innsbruck. Xżę Miłosz 
i Arcy-Biskup Karłowicki Rajaczycz .—  Zakaz wywo
żenia gotów ki przedłużony jest do końca Lipca.— Ar-

cy-Xżę Ja n  19 b.m. tcyjechał z Innsbruck wraz z Mi
nistrami W essenberg , D oblhoff i ciałem dyplomaty- 
cznem. Deputacja serbska i Ban Jellachich zostali. —  
Ponieważ statki wojenne neapol: odłączyły się od eska
d ry  Sardyńsko-V4 eneekiej, przeto neapolitańskie statki 
kupieckie, zatrzymane w porcie tryestyriskim, zostały 
uwolnione. Eskadra austrjacka ma atakować nieprzy
jacielską.

F rancja . —  Posiedzenie Zgromadzenia Narodowe
go 21go b. m. by ło  mało ważne.—  Poseł miast anzea- 
tyckich P. R u m p f  tegoż dnia zakomunikował Komisji 
wykonawczej uznanie Rzeczypospolitej francu: przez 
miasta pomienione.—  Nowo p rzy b y ły  Poseł wenecki 
miał już  kilkakrotne narady z członkami Rządu, aby 
wyjednać pomoc Francji .  —  19go i 20go b .m . w oj
sko znowu musiało rozpędzać tłum y, które wydawały 
okrzyki bonapartystowskie; międy aresztoveanemi zna
leziono broń ukrytą,  4ch aresztowanych poznano jako 
uwolnionych więźniów.—  Na przeglądzie 2000 g w ar
dji republikańskiej,  odbytym 20go b. m., P. A rago  
oświadczył, iż Rząd z zupełną ufnością polega na tej 
gwardji, jako tarczy przeciw wszelkim zamachom.—  
W  miejce Jenerała Klemensa Thom as , Jenerał Chan- 
garn ier  (Szangarnje) ma otrzymać dowództwo gw ar
dji narodow ej.—  W  15tu departamentach ludność 
wzbrania się opłacać podatek dodatkowy 43 centy
m ó w .—  21go b. m. zaszedł pojedynek między Napo
leonem B e r tra n d , a synem byłego Ministra Pana 
G oudchaux  (Gudszo) Kapitanem gwardji narodowej; 
d rug i o trzym ał cięcie pałaszem w  tw arz ;  przyczyną 
pojedynku było  oświadczenie się tegoż przeciwko L ud
wikowi B onaparte .—  Z Tulonu  odpłyną dwa ok rę ty  
linjowe do Neapolu, dla wzmocnienia eskadry na mo
rzu  Śródziemnem.—  Z powodu umieszczenia 300 ba- 
taljonów gwardji narodowej na stopie ruchomej, Poseł 
sardyński P. Brignole Sale, prosił o objaśnienia; M i
nister spraw zagr: P* Bastide  odpowiedział,  że F ra n 
cja życzy utrzymać pokój, i że środek powyższy b y ł  
ty lko  przedsięwzięty dla ogólnego bezpieczeństwa, ale 
nie w zamiarach zaczepnych. —  Admirał Casy 22go 
b. m. oznajmił Zgromadzeniu Narodowemu depesze 
z wysp Antylskich, donoszące o wybuchu ogólnego po 
wstania Murzynów w Martynice i Gwadalupie; właści
ciele tamecznych osad, musieli schronić się ucieczką, a 
tameczny rząd b y ł  zniewolony ogłosić wyzwolenie 
Murzynów. Na zapytanie P. Peree  coby znaczyły li
sty byłego Para Boissy, zarzucające rządowi nomino
wanie na poselstwa osób niegodnych reprezentować 
Francję; Minister spraw aagr: P, Bastide, odpowie
dział,  iżchce tylko, aby mu wymieniono jakie n a z w h k a ,  
wtedy bezwzględnieusuniezposad urzędników legacyj- 
nych niezasługująeych na Zaufanie.—  Robotnicy z p ro 
wincji wliczbie około 12,000 których miano zstolicy 
wysłać do rozmaitych robót, namówieni przez kolegów 
postanowili zostać. 22go b. m. rano, gruppa około 400
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wyrobników przybywszy do pałacu Luxem burg, za
żądała widzieć członków Komisji wykonawczej; P. M a
rie zezwolił na przyjęcie deputacji, i w samej rzeczy 
p rzyby ło  do niesęo 5ciu. Gdy przewodniczący chciał 
przemówić, P. M arie  wzbraniał się go wysłuchać, o- 
śv» iadczając, że ponieważ poznaje w nim jednego z h e r 
sztów band, które lo g o  Maja znieważyły Zgromadze
nie Narodowe, przeto nie może go uważać za organ w y
robników. P. M arie odwracając siędo innych delego
wanych, zawołał:  »VVy nie jesteście niewolnikami te
go człowieka, możecie sami przedstawić wasze zażale
nia.” W ysłuchawszy ich do końca, dawał im zaspaka
jające zapewnienia. Zdaje się atoli, że go delegowani 
źle zrozumieli, gdyż oświadczyli czekającym na nich 
kolegom, że P. M arie nazwał ich niewolnikami. W y 
robnicy na to zaczęli wydawaćokrzy k i : a Precz z M a 
rie, precz z.Komisją wykonawczą, p reczz Zgrom adze
niem! kilku chciało zadzwonić na gw a łt  w Kościele S. 
Sei.ptc.iuszA, ale wcześnie zatarasowano im schody. 
T łum  wichrzycieli pomnożył się próżniakami, k tórzy 
już to śpiewali: aZostajem, zostajem!” na nótę lam pio
ny! już to wydawali okrzyki bonapartystowskie. Do 
wieczora tłum y coraz wzrastały. Gmachy rządowe ob- 
stawiono Iicznem wojskiem i Gwardją narodow ą.—  
Komisja wykonawcza 23go b. m. ogłosiła, iż rozw ią
zanie warsztatów narodowych jest koniecznem, i że za
ciąg byłby pierwszym krokiem do rozwiązania tego 
trudnego zadania.— Komitet skarbu oznaczył pensję 
Ministrów na 36,000 fr:; za przeszłego rządu Ministro
wie mieli po 80,000 fr: pensji, a Minister spraw zagr:
120.000 fr:; za czasów Cesarstwa pensje te b y ły  zna
czniejsze.—  Napoleon (Iłieronim) B onaparte  podzię
kow ał za ofiarowane mu Pułkownikostwo 2ej legji 
Gwardii naród 'Wej.—  Odkryto  w'obiegu znaczną li
czbę fałszywych bankocetli po 100 fr.—  .lako kandy
datów do prezesostwa Rzeczypospolitej wymieniają PP. 
Ularrast, Caussidiere, Arago  i Corm enin ; tenże z ło 
żył sw oją posadę w Radzie stanu. —  P. Qainetle w y
jechał jako Poseł nadzwyczajny i Minister pełnomoc
ny do Bruxeili.—  Mianowano 16 nowych Prefektów. 
—  Armja alpejska liczy obecnie 00,000 ludzi, ale 
yv przeciągu tygodnia może być w dwójnasób pomno
żoną.— Minister oświecenia pozbawił Pana /ioswkate-  
dry prawa francuzkiego przy uniwersytecie paryzkim, 
z przyczyny nieobecności od 24go Lutego. —  Lord 
H olland  zbija wieść o tajnej jego misji do pałacu L u 
ter ji.

H iszpan j a . —  W  miejsce Pana B ertranda  de Lys, 
mianowany Ministrem skarbu P .O rlando  ł l rah ia /ło -  
m era .—  Bankocetle tracą 14 do ló  procent; Rząd ma 
im nadać kurs przymusowy. I ransport pieniędzy
90.000 plastrów, ,z k tórych  60,000 było  przeznaczo- 
nych dla Baitku Sgo F erdynanda, a 30,000 dla o,ób 
prywatnych, został złupiony na drodze z K oruni w pro
wincji Leon przez bandę rabusiów, k tórzy pieniądze

i eskortę złozoną z 4ch żołnierzy, uwieźli przez g ra 
nicę portugalską. N/.two Meipansje spodziewani są 
w Puerto dc S a n ta  M aria. Królowa i Królowa Mat
ka mają przybyć do Sew illi, aby oczekiwać połogu 
Infantki L udw iki.—  Pismo ininisterjalne zbija wieść, 
jakoby Rząd zamierzył uznać Hrabiego M ontemolin  
następcą t r o n u . —  Hersztami nowych hufców karli- 
stowskich mają być: K abrera , Z a ria teg u j i Filio; 
obwiniają Infanta Don H enryka  o pomaganie tym za
machom.

Niem cy.—  Xżę Anhalt Dessauski od łożył zwołanie ' 
swoich stanów do końca lipca. aby oczekiwać ułożenia 
ustawy niemieckiej,  przez Zgromadzenie Narodowe 
w Frankfurcie n. M .; celem zaś zapobieżenia fałszy
wym wieściom, oznajmił, iż wszelkie prawa p rzy rze 
czone ludowi, będą utrzymane.—  24go b. m. głoszono 
w Berlinie  o utworzeniu nowego ministerstwa pod p re
zesostwem Pana A uersw ald . P. Camphausen  w yje
cha ł  do domu, później wróci na posiedzenia Zgrom a
dzenia.— Do Landsberganad W a rtą  i do innych miejsc 
leżących przy drodze prowadzącej z Berlina  do Po
znania, posłano rozkazy, aby baczne dawano oko na 
broń, która z tutejszego arsenału została zabraną i tam 
przeprowadzoną by być mogła.—  Komisja obradzająea 
ustawę dlaPruss ,  oświadczyła się większością głosów 
12 przeciw 10, za zniesieniem wszelkich przywilejów 
stanów dotychczas rozmaitych.—  Gabinet an<ne| ski 
miał wnocie ostatecznej oświadczyć Danji, że jeżeli do 
5go Lipca nie przyjmie warunków pokoju, tedy Ko 
penhaga  będzie bombardowaną.—  Król P rusk i roz
porządzeniem z dnia 25go b. m., kontrasygnowanein 
przez Pana k l ansemann, ogłosił: gdy Prezes minister
stwa stanu, M. stanu Camphausen, niemniej Ministro
wie: H r: Szw eryn, Auersw ald, B or nem am i i Szleinitz, 
jako też 8zet ministerstwa handlu, przemysłu i prac 
publ: baron Patów, otrzymali odemnie żądaną dymisję, 
zanominowałem Nadprezydenta von Auerswald. Preze
sem ministerstwa stanu i tymczasowym Ministrem spraw  . 
zagr:; Pi ezesa Zgromadzenia Narodo: Deputowanego 
M ilde, Ministrem handlu, przemysłu i prac publ:; Je- 
neralnego Radcę towarzystwa ziemskiego, Deputowa
nego Rodberlus, Min: spraw duchownych, oświece
nia i spraw lekarskich; Dyrek: sądu kryminał: M aer- 
ker, Min: sprawiedliwości; od Minister: handlu, prze
mysłu i prac publ:, odłączony wydział rolnictwa, sta
nowić będzie osobne ministerstwo, które porucza się 
Syndykowi miejskiemu Deputowanemu Gierke; Mini
sterstwo spraw wewn: tymczasowo poruczonem jest \ 
Prezesowi rządowemu Kiihlwetter; Minister skarbu 
Hansemann  i M- wojny Baron Schreckenstein  zostają 
w swoich dotychczasowych obowiązkach.—  D otych
czasowy D yrektor  Policji w Kolonji, Deputowany 
M uller, mianowany Pedsekretarzem Stanu w minister
stwie sprawiedliwości Do Berlina  przybyli: P re
zes ministerstwa von A uersva ld  z Królewcu; tymcza-
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sowy Min: spraw w ew .K uhlw etter z Akw izgranu ;VoA- 
Sekretarz Stanu M uller  z Kolonji. —  Zgromadzenie 
Narodowe w Frankfurcie n. M . na posiedzeniu 24go 
b. m. na wniosek Pana R a veaux , oświadczyło się za 
tern,iż ocenia zapewnienia przyjaźni francuzkiego Rzą
du—  Nowe ministerstwo pruskie na posiedzeniu Z g ro 
madzenia 25go b. m., ogłosiło swój p rogram : Mini
sterstwo oświadcza się za systemem 2ch Izb, z których 
Izba Deputowanych ma być uorganizowaną w sposób 
popularniejszy, niż oznaczono w projekcie ustawą; mię
dzy rozmaitemi nowemi prawami, ministerstwo przed
stawi tak ie  prawo o gwardji obywatelskiej.—  Xżęta 
Michał i Konstanty (Huka, przybyli do Berlina.

W łochy. —  Gioberti w yjechał z R zym u  do Bono- 
n ji . —  Stan oblężenia N eapolu  14go b .m . zniesiono. 
Jenerał  N uncjante  miał popaść w niewolę w potyczce 
z rokoszanami.—  X. F errieri lOgob. m. w róc ił  z S ta m 
bułu  do R zym u  z podarunkami od Sułtana dla O jc a  
Ś go .—  Neapolitański Minister wojny 8go b .m . odwie
dził Admirała Baudin  na okręcie Ocean; przy oddala
niu się Ministra, statek francuzki dał salwę, którą ba- 
te rje  nadbrzeżne p o w tó rzy ły .—  Król K aro l A lbert 
zobowiązał się nie zawierać żadnych układów w przed
miocie Lombardji, bez poprzedniego zniesienia s ięzdo- 
tychczasowemi członkami medyolańskiego Rządu. T en 
że Król posłał gońca do N eapolu  z żądaniem, aby mu 
zwrócono wy datki łożone na ochotników neap:, w p rze
ciwnym razie postara się bez pomocy Neapolu  W ło 
chy oswobodzić, a potem ukaże się pod murami tej sto
licy. Poseł sardyński ma zlecenie wyjechać, za o trzy 
maniem odmownej odpowiedzi.—  Do czasu zatwierdze
nia unji Lombardji przez Parlamentsardyriski,pierwsza 
prowincja zachowuje swoje prawo dotychczasowe. —  
W  Sycylji głoszą, że Anglja i Francja uznają niezawi
słość tej wyspy, skoro obierze Królem którego z Xią- 
żą t włoskich. Jenerał N anziante  miał być sprowa
dzony jako jeniec do M essyny .— Eskadra amerykańska 
otrzymała pozwolenie od sycylijskiego Rządu przezi
mować w- Syrakuzie. Głoszą także, iż Król Neapoli- 
ti.ńiki w sku tek  klęski Jenerała A unzjante, p rzyw ró 
cił  ustawę z roku 1S20, jedną izbę prawodawczą i by
łych  Deputowanych.—  Jenerał Pepe  przy b y ł  ze swo- 
jem wojskiem do Wenecji.

Rozmaitości. —  Chłop zagapił się na papugę stoją
cą w oknie. »Dzień dobry!’’ wrzasnęła papuga. »0. 
przysięgłsy Bogu! zawołał wieśniak, bardzo przepra- 
sam jegomości, myślałem, ze pon jesteś ptokiem.” — 
Zalotnica jest różą , z której każdy wielbiciel odrywa 
po listku; ciernie zostają dla męża.—  Zapytano kogoś 
dla czego zakochał się w bardzo chudej osobie*? »Co 
za pytanie, odrzek ł sentymentalny kochanek, jakżem 
szczęśliwy że ona chuda, tein bliższy jestem jej serca!” 
—  Doroczna wielka uroczystość muzyczna nadreńska, 
zapowiedziana w D usseldorfie, została odłożoną, z po
wodu obecnych wypadków politycznych.—  R >zpust-

ny synalek napisał do swego skąpego ojea: » A apestrze-  
niięźiiws.y papo!''1 Drugi odpisał: »Najdroższy sy 
n u !" —  W teatrze Opery w P a ryżu , zyskała dobre 
przyjęcie nowa Opera kompozytora Benoit, W idm o; 
treść do niej napisał Germain Delavigne (Delawiń).—  
Zapytano raz uczonego, dla czego chłopcy rodząc się 
płaczą na literę A , zaś dziewczęta na E?  al skarżają 
się one. odrzek ł uczony, na Adama, i Ewę, i opłakują 
grzech pierworodny.” —  a Mój Panie Majster, zawo
ł a ł  rozgniewany elegant, miałeś mi we dwa dni p rz y 
nieść buty, a przynosisz w tydzień; ziniłujsię! wszak
że to świat w' sześć dni b y ł  gotów!” »To też świat 
prędko się popsuł” , odrzek ł szewc.

PRZYJECHALI do W ARSZ A W Y.
A le x a n d ro w  P u łk ó w : z  W iln a ;  B ad e n i C e le s ty n  O b y : z B adów *- 

d a n k i ;  C zack i W ik t :  H r. z G ub: W o ły ń s k ie j ;  C y w iń s k i G u staw  O b: 
z U n ie jo w a ; D ą b ro w sk i Jó z : U rzęd : z  R.ossji; E ls n e r  S am u : O b: z T r ą 
b e k ; G ra b b e  .le n :-L e jl: z  G ro d n a ; G ru ż e w s k i F lo r :  D ok: M ed: z D ę 
b o w e j g ó ry ;  H ry n ie w ic z  Ja n  G rzęd : z R ossji; P o to c k i H en r: H r. z K ra -  
sn eg o s taw  u; P u c h a ła  l i a l ix t  O b: z Z a b o ro w a ; S a c h n o w sk i d y m : J e n :-  
M a jo r  z  G ub: P ło c k ie j ;  S k a rb e k  K ar: H r. z D razg o w a ; T ic h y  A n to n i 
O b y : z A le x a n d ro w a ; W o ro n ie c k i  K a lix t X ż ę  z  G lin ek ; Z d z ien ic  ki 
K ar: Jnsp : K o m rzN iesza w y  Z ie lo n k a Jó z : O b: /.K aszew a; B e re n t L o k :  
O b :z K o ła c in k a ;  C h m ie le w s k iA n t:O b :z W ie rz c h o w is k a ; G zosnok  K a
p i ta n  Inżyn : z. K ijo w a ; F r a n k o w s k i  Ju l: O b y : z  H o ro d y sz c z a ; H u b a  
F e lic :  O b y : z F a le n c in a ;  J a s iń s k i X a w : O b v : z B id / in a ;  L u b a  F ra n c : 
O b y : z  G a rd lin a : M n iew sk i W i to ld  O b y : z K u tn a ; N ie m ie ry c z  E dw : 
O b y :z M o d z e l ;  Z a b ło c k i  L ud : O b y : z R y b n a . (G . P .)

D O N IE SIE !K IA .
Znany juz gatunku Limburskim, nadszedł

pod Mr 558 i 9 przy ulicy Długiej; cena zł. 1 gr.  In. ^
s- D n ia  2 8  C z e rw c a r .  b . w ie c z o re m  p o  g o d z : 7 , w  p r /e c h o -A  

v  4 $  d z ie  z dom u  P . F re n k ie l  n a  u lic y  M a rs z a łk o w sk ie j dou licy A r 
|V W ilc z e j , u p u szczo n o  iC E fw  A I I E U  D am ski n a  8 k a m ie n ia c h ,(jk 
V w ie lk o ś c i 5 c io -z ło tó w k i , z  c y fe rb la te m  b ia ły m  p o r c e la n o w ym  
|Vz s k a z ó w k a m i z ło te m i, k o p e r t a  z ty łu  e m a ljo w a n a  k o lo r o w a ,( I  
y w y  o b r a ż a ła  d w o je  D ziec i b a w ią c y c h  s ię ; p rz y  Z e g a r k u  ła ń c u s z e k  • 
t ) n a  p ó ł  ło k c ia  d łu g i z k ó łk ie m  n a  k o ń c u  d o  b re lo k ó w , m ięd zy  (I  
Y k tó re m i b y ła  t r ą b k a ,  m ie sz e k , r ó g  k o r a lo w y ,  r o ż e k  do  p r o c h u , ?  
l)li< h ta r z y k  z p e r ło w  ej m a c ic y , p ie r ś c io n e k  z b r y la n c ik i e m , i k lu - ( J  
| \ c z y k  b re g ie to w s k i. Z n a la z c a  z a  z g ło s z e n ie m  s ię  do  D ru k a rn i / i  
y K u r j e r a ,  o tr z y m a  6 d u k a tó w  n a g r o d y .  (J

w  ś re d n im  w ie k u , k tó r a  w  B e rlin ie  p r z e z  c ią g  k i lk u 
n a s tu  la t  o b o w ią z k i B u c h h a lte ra ,  K a s s je ra  i K o re s p o n d e n ta , z  z a d o 
w o le n ie m  sw o ich  P r y n c y p a łó w  p ia s to w a ła ,  tu d z ie ż  ro z m a ite  w o ja 
ż e  o d b y ła ;  z a ś  od  r o k u  18 3 3  c ią g le  w  W a rs z a w ie  j a k  w y ż  zm ia n -  
k o w a n o , i z a ra z e m  z  z a rz ą d e m  r ó ż n y c h  F a b r y k  z a ję tą  b y ła ,  ż y 
c z y ła b y  W W  P a n o m  b y ć  u ż y te c z n ą .  D alszą  in fo rm a c ję  u d z ie li 
E d w a rd  R u tsch  p o d  N r  1 7 5 2  p r z y  u lic y  N o w y -Ś w ia t  i X ią z ę c e j
z a m ie s z k a ły .

VV d o b r a c h  p r y w a tn y c h  R zu c ó w  n a  szosse  f a b ry c z n e m  p o 
m ięd zy  S z y d ło w c e m , a  P r z y s u c h ą ,  u rz ą d z o n ą  z o s ta ła  F a b r y k a  
w y ro b u  n a  M a c h in a c h  G W O Ź D Z I Ż E L A Z N Y C H ,  r ó ż n e g o  g a tu n 
k u  i w ie lk o śc i; p o n ie w a ż  c o ra z  w ięc e j u p o w sz e c h n ia ją c e  się  
ż y c ie  ta k ic h  G w o ź d z i, w y ra b ia n y c h  w  K ra ju  n a sz y m  w b a b r y -  
k a c h  R z ą d o w y c h  i k i lk u  z a k ła d a c h  p r y w a tn y c h ,  ta k  na p ro w in 
c ji j a k o  i w  W a rs z a w ie ,  d o w o d z i ic h  w y ższo śc i nad  g w o źd z iam i 
rę c z n ie  w y ra b ia n e m i,  a  z n a n a  w h a n d lu  d o b ro ć  ż e laza  F a b r y k  
R z u c o w s k ic h , p o rę c z a  d o b ry  w e w n ę trz n y  g a tu n e k  g w o źd z i; n a  u -  
rw p łz e n ie  p r z e to  te j F a b r y k i  z w ra c a ją c  u w ag ę  P u b lic z n o śc i, nad-
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mienia się, że zam 6 winni a czynione być mogą albo wprost w Fabry- 
rt- wyrobu Gwoździ w Rzucowie, przez Pocztę Szydłowiec,albo też 
w handlu Żelaza w Warszawie przy ulicy Trębackiej Nr 629.

W d. 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. o godz: 4 z połud:, 
w Wydz: 2 Tryb: tutejszego, sprzedane zostaną w 
drodze działów NIERUCHOMOŚCI Nr 1838 i 1956, 
przy uli: Zakroczymskiej i Krętej w Warszawie; tu

dzież dwa W iatraki, 1° na Pplkowskiem w Gminie Polków, 2gi na 
Borakowskiem w Gminie Marymont położone, a do SSrów Bogumi
ła  Gerlach należące. Licytacja zacznie się Nieruchomości Nrów 
1838 i 1956 łącznie od summy rs 10,714 k ,8 3/ i;  W iatraka na Pol- 
kowskiem od rs. 816 k . l j ' / i ;  zaś W iatraka na Borakowskiem od 
rs. 883 k. 885/s, jako zniżonego przez wyrok każdej nieruchomo
ści szacunku. W arunki sprzedaży przejrzeć można u Skibińskiego 
Patrona pod Nr 655 przy ulicy Leszno mieszkającego, lub wKan- 
c.elsrji W. Janickiego Pisarza Tryb: Wydz: II.

Rejent K ancelarji Okręgu Błońskiego.
Podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż po zmarłym 

Marcinie Nasierowsliim , w dniu 22 Czerwca (4 L ip ca)r .b . i dni 
następne, o godz: 9 z rana, na gruncie wsi Milanówek, przez pu
bliczną licytację, przed podpisanym Rejentem, sprzedawane będą 
różne Ruchomości, jako to : NUMIZMATY srebrne i złote, Sre
bra, Zegarki, W yroby mosiężne i żelazne lane, Miedź, Garderoba 
i Bielizna, Futra, Dywany i Kobierce, Tłumoki, Powozy, Bryczki, 
i inne Narzędzia gospodarskie i rolnicze, Meble i Sprzęty domowe 
i kuchenne; Inwentarze żywe, mianowicie: Konie, Woły i Kro
wy, Zaprzęgi; Porcelana i Fajans, Szkło i Kryształy; Bielizna 
stołowa i inne ruchomości, a to za gotowe pieniądze więcej da
jącemu, który to objekt zalicytowany, po przybiciu onego i zapła
ceniu przypadającej kwoty na ręce podpisanego Rejenta, licytację 
odbywającego, zaraz Plus-licytantowi wydanym zostanie.

W  B ło n iu  d . 2/ i *  C z e rw c a  '1848  r .—  Ig n a c y  S ie l s k i .
Z rozporządzenia wyższej W ładzy w Kancel: Inspektorjatu Ap

tekarskiej części czynnej Armji w Koszarach Radziwiłłów skich 
przy ulicy Górnej,w d. 24 Czerwca (6 Lipca) r. b. o godz: 11 z rana, 
odbędzie się powtórna licytacja in minus, na dostawę do Warszaw: 
Aptecznego Magazynu, szklanych i glinianych NACZYŃ; w d. zaś 
28 Czerwca (10 Lipca) przetarg. Każdy mający chęć podjąć się ta
kowej dostawy, winien jest złożyć przy deklaracji, na stęplu 30 k. 
dowody kwalifikacyjny i legitymacyjny, oraz wadjum Rsr. 1365, 
które nieulrzymującemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone 
będą. O warunkach licytacji i samej dostawy. powz"iąść można wia
domość w Kancel: wymienionego Inspektorjatu. Deklaracje przyj
mowane będą od interesentów tylko do godz: 11 z rana.—  Inspe
ktor, Radca Stanu, D. Fasilieff.

Mający chęć konkurencji do przewiezienia z domu Blumberga 
przy ulicy Dzikiej,AKT i Utensyliów oddziałów Służby Biura Rzą
du Gub: Warsz:,do pałacu Nr 493 przy ulicy Miodowej, zaopatrzeni 
w wadjum rs. 20 w gotowiźuie, zgłoszą się na licytację w tej mierze 
przed Naczelnikiem Kancelarji w d. 3 Lipca r. b. o godz: 11 z rana, 
od summy rs. 100 in minus odbyć się mającą.

Do Fabryki Kwiatów L. Terpiłowskiej przy ulicy Dunaj Nr 
145, potrzebne są PANNY uzdatnione; oraz przyjmowane będą 
i do nauki.

BIELIZNA męzka, jako to : Koszule cienkie webowe, Powłocz- 
ki takież cienkie, wszystko porządnie uszy te; oraz GITARA Hi
szpańska wraz z pudełkiem, i SKRZYPCE, z wolnej ręki, są do 
sprzedania. V\iadomość w Hotelu Drezdeńskim, u Kządc\.

Dnia 27 b. m. idąc^ z .domu Rezlera,Krakow:-Przedmieściem na 
ulicę Bednarską, zgubione zostały SPODNIE kortowe letnie, w du
że kraty błękitne i inne kolory jaskrawe. Znalazca raczy oddać 
biednemu Krawcowi Icykowi Palestyna, przy ulicy Sowiej pod 
Nrem 2688 zamieszkałemu, za przyzwoitą nagrodą.

Ktoby miał do sprzedania BIURKO dawnej mody, 
z klapa mahoniową; raczy zgłosić się przy ulicy Kró
lewskiej pod Nr 1072, w domu Góreckiego, na 2gie 
piętro, po lewej stronie.

BROSZKA złota, z turkusami i perłami, zgubioną została w Tea
trze Rozmaitości w Krzesłach lub w Bufecie, w dniu 26 Czerwca 
r. h., albo w przechodzić z Teatru przez ulicę Senatorską na 
Podwal. Znalazca zechce ją  oddać pod Nr 533 przy ulicy 
dwal, na 2gie piętro, za nagrodą.

W  domu pod Nr 1001 lit: A, przy rogu ulicy Krochmalnej 
i Wroniej, są do wynajęcia różne LOKALE świeżo odnowione, 
z Stajniami i Wozowniami, za umiarkowaną cenę.

KOCZ lekki, w dobrym stanie, WOLANT i BRYCZ
KA, są do sprzedania. Wiadomość przy ulicy No-

- ------ wy-świat pod Nr 1254, na dole od frontu, z prawej
strony.

Przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1402, jest do sprzedania znaczny 
zapas MĄKI z Bobu czyli z Boniku końskiego, znanej z swej poży- 
wności do paszenia koni i utrzymania ich przy pracy w dobrej tu
szy przy mniejszych racjach obroku, jak  z innych produktów, do 
tuczenia wieprzy i wołów. Mąka ta zaleca się i z tego, że przymię- 
szując do mąki żytniej razówki na ęhleb, ten zawsze się zdarza, i 
jest smaczniejszy.

Dla Osób życzących pić wody w Ogrodzie Saskim, jest APAR
TAMENT z 7 Pokoi, do najęcia z Wozownią i Stajnią, w do
mu Skwarcowa, obok Saskiego Ogrodu, od Saskiego placu; A- 
partament z meblami można wynająć na miesiąc, dwa lub 3 mie
siące. Wiadomość u Rządcy domu.

Na skutek żądania Opieki nieletnich Dzieci ś. p. Florjana Bro
nisława 2ch imion Drozdowskiego i jego lszej Małżonki ś. p. 
Fabianny z Amandowiczów Drozdowskiej, oraz z mocy upowa
żnienia Prezesa Trybunału tutejszego, ruchoma pozostałość po 
tychże Drozdowskich Małżonkach, składająca się z Kosztowno
ści, Srebra, Mebli, Zegarów, Malowania, Garderoby, Bielizny, 
i innych przedmiotów, oraz Sprzętów domowych, sposobem li
cytacji w  Warszawie przy ulicy Niecałej w  domu Nr 6 1 4  lit: J  
dnia 21 Czerwca. (3 Lipca) r. b. o godzinie 3 po południu i dni 
następny cli,wyprzedaną zostanie.— Marcin Ciechanowski, P.A.K.

Ktoby miał do wypożyczenia KAPITAŁ Zł. 10,000, 
na hipotekę Domu w mieście tutejszym masyw mu- 

l?aoo\ rowanego; zechce zgłosić się pod Nr 340 przy ulicy 
Nowe Miasto, do właściciela domu, w oficynje nu 

lem  piętrze.
Tą BONA Niemka, posiadająca gramatykę, potrzebna jest 

do Dziecka. Wiadomość przy ulicy Podwal, w podwórzu na 2ifl 
piętrze, w domu Rychtera pod Nr 498.

Pod Nr 2244 A, przy ulicy Nalewki, są do najęcia od Sgo Ja
na r. b., siedm POKOI, z Kuchnią angielską i przynależuościa- 
mi. Wiadomość tamże u właściciela.

Do Sklepu Rozmaitości M. Konopackiego w domu To
warzystwa Dobroczy: Nr 370, nadszedł świeży tran
sport CUKRU krajowego tak w głowach, jako i w mącz
ce, w różnych gatunkach, który na beczki i częścio

wo sprzedaje się.
Dnia 16 b. m. około południa, zginęła SUCZKA mała, 

L F - j j  mająca około miesięcy 4ry, z rasy wyżełków angiels, 
ł"’.  • biała, z kasztan: ciemnemi odmianami, w Ogrodzie Sa

skim. Łaskawy Znalazca raczy zwrócić do pałacu Skwarcowa w pa
wilonie lewem, do S t r ó ż a  Kazimierza w bramie, za nagrodą, 
ę . PIESKI z prawdziwej rassy Szpiców, są do sprze-

dania pod Numerem 990, przy ulicy Krockmal-
“ej- ______________________

rano 11.Onegdaj w południe było ciepła stopni 18. Wczoraj 
W  południe 16. Dziś rano 10.

TEATR WIELKI. Dziś, Opera Lukrec ja  Bordhja; (JPanna lii, 
roli, przedstawi rolę Lukrec ji, a.lPanna Fruzyńska  rolę Or.sina) 
—  Jutro, Co kio luki ■ I) Kom: D w aj Bracia. 2) Drugi akt Opo 
ry Lm da, (JPani By wacha). 3) D ivertissem ent, Tańce Salonowe 
z Muzyką Mnsard'a. ?gi akt Opery M arynarze, Rozbicieokrętu.


